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Z dostawy w miej -U . 42 M 
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I Za 2 wyd. .Porannr* i „Wiecr.* 80 M 
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w mieńeu . . . . 84 M 
Z prx. -/f«q poe loirą . 92 M
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K on trak t nasza w pdnym toku!
So^ leiy odrzusaJa współudział M & l
CO MASZ ZROBIĆ DLA ŻOŁNIERZA  

11 CZYN NATYCHM IAST! 
ME OGLĄDAJ SIĘ NA WIELKOŚĆ DARU 

D aj CJ MOŻESZ!
Lwów, 30. lipca. 

Redakcyą „Gaztty Wieczornej11 — 50 egzempla
rzy „Gazety Porannej11 i „Gazety Wieczornej11, 
dla zołni-erzy iia froncie.

J. F. — bagnet i 5 naboi;
K Bauman — dw e paczki klocków;
Fr, Dfcwschy — karabin i 15 naboi:
Marek B ;eler — płaiszc z, bluza, spodnie;
Tadeusz bu charcia — 2 bagnety, torba na naboje; 
N N - 75 naboi;
St. Źotyński :— 2 pa tasze. szpada, 22 bagnety ka

rabin, 90 naboi, łie‘m, nożyce do ick-ubu, maska 
gazowa z zapasowym wkładem, ładownica, o- 
chraniacze skórkowe, drut do czyszczenia ka
rabinu;

WfkiOT Budzyński —  szpada urrzvdtroza;
ScHppei —  2 szable-
\v . K. — mundur wojskowy :
Bóttchei ołówki, i broszury;
G -̂ba — 12 ks ążek,
J. Lejdwina —5 Ijżek;
N. N. — 3 hilsy, 2 szable, manierka, lepata, bagnet.

5u naboi;
Jan Zawistowski — szabla:
Zygmunt, Deiches — ba ęnet rosi i naboje:
Kaz mierz KróLński — bagnet;
Szerfowa —  75 gils, 10 magazynków;
Grek o w iczó wn a Michalina Mk, 100
Zebrane za przepustki Mk. 45.—

A k cya  nasza rozw ija się pom yślnie!

Gabinet Wśtos-Dasz^ńskl.
(Koresponden,' ya wła sna ,XIa zety tVieczortidf‘t

Warijzawa, 26 koca. 
(A.) W^ekapoiiiiną w dziejach Polski i naredu 

polskiego pozostanie ta chwila Sopotnia, gdy na 
*rybnoc sejmowy ws tąjplł Wimoenr-" Wbos, tym 
razem; już tyfko jlako prezes ministrów polskich, 

Przedewszy. tkiem dowiódł dobrego smakti f 
.taktu, bo sesmptrąnig nie zmienił saę anii na jotę: 
krawatki nie przypigł do kołnierza białej koszuli, 
buty wysokie z cho^warm zatrzymał, si” 4uta 
czarnego nie włożył. Zewi ętrznie pozostał tew, 

(Ctqg < il«*ay na str. 2-giej).

Lwów, 29. Lipca. 
Wydział II. Szt. DOG. m formuje;

Akcj a nasza rozwija ?!ę pomyślnie. Nad Dol
nym Seretem ®Órczywe wałki, również w rejo
nie Tarnopola walki. 'Je ‘ js Między Górnym

Sterttem a1 linią Krasne Brudy sytisacya nie triu* 
gfa zmiaJe. Donoszą o utarczkach z ludnymi od
działami jazdy liep-zyjacielskiej na Północ od tej. 
że linii.

Kontrakcja dla odzyskania linii G-ajew^t>ssc włec w tokn! 
K o  n u n m a i  S a i ^ i i u  a o n e r a l B i a g o

Warszawa, 29. lipca.
Na pńłnocisem skrzydle auszego ŁnMhi nie

przyjaciel przed siat się do Ogsowca. Silne patro
le Jego ,wy«-J}«ne w kierunku t Oiiiży i Wihóry, zo
stały plzdz nacze oddzkJy odlp jdzwn * Kcntirakaya 
celem odzyskają lin# Grajewo—Osowiec, w to
ku. Na połudirOe cd Białego Stoku 1 arohócl od pu
szczy Białowieskiej zajmujemy utopnlowo Przygo
towane celowo puzyr.ye.

Na -olu jitie od sz sy kobry nrlkiej, cddzirly

grapy poleskie* wciągnięty w  zaSadzlfię 
piechoty bolszewickiej, rozbiły ją, wzięły do i »  
wic’1 kilkanaście jeócjów i 17 kjorabtnów ' raszyrA 
wycr*,.

Na południe w rejonie Bdoićw cdinziaty nasze 
zaatakowały kónną armię U» Jrziyjacdel3lkii. iK  
szych meldunków brak.

Na SbiCcie syteaicya bez zm‘%iy.
Naczelne Dowództwo W . P.

Prrsa rowiaflia obawia s ę  Kontrofenzywy ncl Kej!
Wiedeń, 29. Lipca.

(■' elei.) (fr) Ze Sztokholmu donoszą: Jeden z 
dzienników sow eck'di podnosi, że Polska praw

dopodobnie rozpocznie wkrótce konfriJIeęizyWę ? 
dlatego armia sowiecka musi wytężyć wfszytłk.g 
swe siły aby zniweczyć te zamiary.

ScwfeJy nie godzą się na u lu ia l Anglii w rcK®wannach!
WJedeń, 2?. lipca.

(Telef.) '(lir;) Z Helsimgforsu donoszą: Sowiec
ka „Prawda1- pisze: rzj,J sowietów nie będzie al> 
90łuW.i£j prcwadzil toko-i^anla po‘ ojówe z Polską, 
jeżelBry Angl a, a lb , którekolwiek z innych n®ństw 
zaol.ciaIo mleć pe^azas tych pertnaklaoyi pkikol- 
włdf wpływ na nfc, Ro«ya sdwieóka rf" dozwoli 
aby ktokolwiek nnesZal się w f prawy obchodzące 
edyrte tylko obydwa państwa. R osjł mtó3 że

stćooy Poteki otflzyanać rrbiraacye, że więcej na
pad m  Pos^-ę z je] otidny *iie będzie możliwy. — 
Palej nmsi Rosyą nieć Zapewj-^"ą wspólną grg. 
iilcę z Nie .no: mi, aby ule być od dętą przez “ Ołsfeę 
od Eurnpy zacbodr cj. Płefb s^yr ludności b|a£c'nu- 
sklej 4 "kraińsjL^ zadecyduje o pi zynałe-noś<i 
tych nańódów Pokój m  wschodzie Furopy musi 
być trwałyn, W  można iai ćag rojzprezać pjącę 
odbudowy.  ̂ ‘ 1 *" v,i'

WYJ \ZD DELFHACYI SGT.TECKIEJ.
Wiedeń, 29. wpea. 

(P A L ) BK. z Ltmidynu. Reuter. Rm isya poli

tyczna rzi,ct sowieckiego wyjechała1 2? b. nu T 
Moskwy do Rewia. Spotka się ooa w Sżtokhojlłnaie 
z Krassinen].
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Także i pod funym względem dowiódł p. pre- 
śes majstrów Wincenty Witos dużego takiu i <?-o- 
brefro aurakn. Ody czytał oświadczenie rządowe, 
z górj ułożone, oświadczenie, kto.'ego Każdy w y 
raz poprzednio debrze ułożone i rozważone, ni“ 
grał komedyi spontanicznego zapału i wystrzega! 
się patosu, fetóry w tym v ypadku drgałby nutą 
fałszywego, i obi mego zapału. Podczas czytania 
owej dekłarawi brzmiał jego glos naturalnie i w  ta 
śróe dlatego cała dejkiaracya robiła większe wra
żenie, szczersze, bardziej poważne

Dek lancy a była głównie dziełem pp. Witosa 
i Daszy ńskiego.

Ława mhis rów tworzyła podczas posiedze
nia sobomiegu przedmiot cgónego zacietrzewie
nia, Łatwo zrozumieć to os tamie. N? dwóch ła
wach rządowych zgromadzono dużą sumę talen
tów, -św iadczen ia  pofkyceineiKO i uiuiejętarości 
adnA».stracyJnej.

łWŁicmty Wftos jafco prezes mwrstrów to me 
tylko symbol dektraeyjny, że Polska przestała 
być Rzccząpo^/obta szlachecka i zmienia się w 
Poeczpospobtą ludową, całego ludu macającego. 
Witos jako naczelnik rządu wniesie do starego 
Pałacu camiestaikowskicjo p"zy Krakowskiem 
PraodnTeścm drżo zdrowego rozsądku, znajomo
ści ludu i i ego duszy, sporo inieyatywy, sporo-, sta 
nowczości, Są to przymioty niesjyJianJe cenne w  
każdym rządzie, w  Pctsce u steru władzy cenni ej 
sze, niż gdz;e>.olw''ek indziej,. ponieważ właśnie u 
nar dotychczasowe gabinety i ministrowie grze
szyli połowic zmuś cią

■ Ignacy Daszyński wnoś i do rządu po*sk ,ego 
swoje nazwisko, zn;ar-e w  całej Europie socyali- 
stycznej Trudno będzto obwiniać boNzcwikum 
Polskę o tendeneye reakcyjne, skoro jednym z na 
czeiników jej rzpdiu jest wódz sncyaiictnu polsk;e- 
go od1 ćwierć wieku. Nadto jako taktyk polityczny 
Daszyfrsk, jest talem1 e n  pierwszorzędnym W  La
kiem położeniu, w jakiem się znajduje państwo poi 
skie, głowa prawdziwie polityczna, jaką posiada 
Daszyński, przyda się Polsce w wysokim storni’u.

Dobrze się. stało, że tekę skarbu zatrzymał 
p W ładysław (Irański. Raz dlatego, że z uwagi 
na reformy rozpoczęte nie powinno się robić w  
tej dziedzinie żmśau osobistych, le jz  przecłwjre 
pozwolić jednemu człowiekowi kończyć dizieło, ja 
kie sobie zakreśli?. Powtóre i dlatego, że w  poro- 
wnanhi z p. dr. Stanisławem Giąbińskim, który 
m a ł  objąć tę tekę, dr. Władysław Grabski ma pe
wną przewage. Obydwaj są bardzo pracowici, o- 
bydwaj ci działacze dużo umieją, lecz p. W łady
sław GrabsiM lepiej zna Europę, JepAj zna Króle
stwo, które bądź co bądź jest trzonem państwa 
polski ego i —  jak ja osobiście mógę sądzić — jest 
większą inteligencyą pol/tyczną, niż p dr. Sam- 
sław Głgbnński.

Dobrze się teź stało, że wszedł do gablnetp 
dr. Władysław Stesłowiciz. Dr:ł on dowód poświe
cenia osobistych amhicyi, obejmując tekę tak pod 
rTęd"-ą w  stosunku do swojej glebo’ lej wiedzy 
ekonomicznej. Zrobił to -przecież dlatego by w  
chwili obecnej zasiadał w  gabinecie przedstawi
ciel MałopcksH.

Ga^net obecny zasłuży się dobrze Ojczyźnie, 
gdy zawrze honorowy pokój, dzięki czemu bę
dziemy mogli rozpocząć pracę kulturalną i gospo
da “czą. —

wyrostka. Jui 'wówctt s t y ł  osi zwołesm Idem boi
sz ewizmu, lecz wszystkjo ocermł z punktu widzę- 
n:a nanisl lv> izmu, wneCki-d Rosyi. Obojętne jest — 
mówił on — jaką drogą dobijemy snę ideału nasze
go. propagandą ozy orężem Rozmawialiśmy nie
raz o Polsce. —  pisze p. R. On często wychwalał 
tole-rancyę reltg-ąną Ru-syan w  p rzed » ień.s:w e do 
ian:*ty«nri -eh sąsiadów zaioDOdmch. Pcska, wedle

jege  przekonania była rosj "“tką I trzn rwał on wo
bec alej tylko poetykę Katarzyny. D k  riego re- 
womeya była róetyiko praewrotern socyalnym i 
poi tycznym, lbuz i końcem cywiliżacyl zachodniej 
w  Rcsy’ Pad względem p-zekunań religijnych 
jest skrajnym ateistą. Moskwę świętą uważał sre- 
lirą Rosyi, Peteasuurg nazywał miastem Łcsmo,. 
petity cznr-m. j

W ZMtófóreucyi
mus! udzfai PoPs&a,

albo Itontersnsya T a  e sft nie cdi jagieł
Taką' odpowiedź sowietom dal i koalieya!

Sprawa pokoju PoLki z Rosyą n u z l  być najpierw załatwiona?
Zaźądt i a tego Francya.

Poldtou, <39. lipca. 
(PA T .) Radio. Z Lcndyiw donoszą, że U oyd  

Geoise powrócił Komerencya okazała się bar
dzo pożyteczną i w zupełności wydała pożądane 
rezultaty, tc jest nastąpiło porozumienie z  Fran- 
cyą we wszystkich tych kwestyr.ch, Ictóre $ta-

MILLER.iTO PRZEKONAŁ L. 3EORGE‘A.
Lyon, 29. 'i-pca: 

(P A T  ) Radio. — Miller an i i Lloyd George 
zeszli się we wtorek w  Bouilogne w  celu naradze
nia się nad odpowiedzi.*, sowietów w  spiawie 
międzynarodowej konferencji. Lkryci Geor-zc był 
za taką konfeTeJi^yą, lecz Millera-id -wykazał, że 
rząd noisz« wieki stawia warunki memożHwe do 
przyjęć %  jak kapitulacya Wrangla, niedopuszcze
nie do konfer-encyi pańslw saaiaduiących z  (Rosyą 
oraz pominięci & dyskusyi- nad k^ccestya polską. 
Milerand oświadczył, że l.onferencya z sowi-eta- 
mi w  tych warunkach oznaczałaby, iż koalieya 
po-zestawia Potekę swetmi losmvi, a w.ęc mole 
na. zgubę. W obec tej amrnient&eyi Lloyd G°orge 
ustąn ł, i rząd angielski wj sla? notę dto Cziczen- 
na z zawiadomieniem, i.ż koalieya zgodzi się na 
konferencję pod warunkiem, że kwesty a polska 
będzie tam -rozpa trywatiŁ J niezależność Polski 
będzie za-newmiona, oraz że naństwa sasiadujec

no w iły przedmiot d.yskiusyi. Francya zgodziła się 
wziąć także udział w  konieretnicyi londyńskiej, z 
zastrzeżeniem, że sprawa pokoju PoisŁ; % Rbńyą 
jako najżywotniejsza mysi być na^ierw  załatwio
na. Pod  tjm  względem- oba rządy działają jedro- 
/nyJśkiła

Obeoność przedstawicieli rządu polskiego 1 
pańrtw graniczących z Rcsyą jest nieodzowna. 
v<ei cxfegł-^ć Polski musi być utrzymana. Kząd 
francuski j ang'e1ski zawiadomiły rząd połsicl, że 
są żywo zainteresowań8 urudną sł tua Jyą PPłskŁ

ANGLIA \VV$LE GFICYALN4 NOTĘ DG ROSY!
Paryż, 2T licea.

ĆFAT.) <Havas) Specya^y koresipondmt Age&- 
cyi Havasa do-nos: telefoniczm e z Boul-ome sur 
Mer: W  godzinach po połudmowych odhy-ij obaj 
prem.erzy I loyid George i Mu lei arna ^onf-erenrye 
poświęcony sprawie zw ołania do LonJdiynju o g r z e j 
konferencyi -inięd.zy-iuiodowe!' 'asodoi e z życzeiia'- 
mi 'zadu 'sowietów. Rząd Wielkiej Drytami wyślą 
do rządu ro jy ’sL’ego notę ofkyajyą n odpoć-łe- 
izią, r, której zaznaczy, że na zaaadz'te iiZj^hanei 
zgody Funcyi wzm ł rkowana koufereneya mię
dzynarodowa może się odfiyć w Londynie, o ile
rzad bclsz,ew:oki y ^ e w  swemu ] o^rzedmomn 

z  Rosyą będa również reprezentowane. Dopiero żądaniu zgodzi -się na to, aby los Polski był na tej
po uregulowaniu sprarwy polskiej będzie koniereji 
cya mogła zająć się różnicami zachodzą-cemi m ę- 
dzy rządem sowieckim a wiełUdemi mocarstwa
mi i urecnlować je.

KOWf ERENCYI INIE BEDZIE JEŚLI IDZIE O OD- 
D Z ItLN Y  POKÓJ Z POLSKA.

Loadyn, 2S rilpica.
(PAT.) (liayas. Reuteir telegrafuje z Boulogne, 

ż-e Lloyd Gccrge ośw aćczył, iż osiągnięte zupeł
ne porozumienie co- do wszelkich spraw. Postano
wiono z zastrzeżeń'err u-zysika-n a -na to zg,ody 
Włoch zawiadomić rząd sowietów, iż rwaktóre 
sprawy w irmy być usitalcine w sposób zupełnie ja
sny, iieżeli siprzymrorzetni mają nczestn'ozyć w  
projektowanej konferencyi Polska, oraz inne pań
stwa graniczące z Posyą mnszą wziąć udział w 
konferencyi, która się ni® odbędzie, joieii rząd so
wietów ma na cehi tylko pokój oJdizięlny z Po.ską.

” - TOW ARZYSZ TUPACZEWSKI.
Lwów, 30. IJpca.

(a ) W  jednym z dzśer lików warszaw^kjch pu
blikuje P. R. wspomnicma o itecnystn wodizu 

boiszewicK.ch na frondę potsCćm,  ̂awarzy- 
szu T  ukaczewdim, 1 czący-m 27 lat.

Zdaje mi się —  pisze p. R. — że jesi to mAi 
towarzj'sz z niewoli, poruczcik ksiąze Michał NL 
kotajew'cz T-skacze w Ai, oficer gwardyi pułku 
Semcnowsl i-ego, jeniec woiienny, który udekł w 
jesieni 1917 r. z rwie rdzy Inigoisitad-t do Sizwajca- 
xyi. Jeżeli to ten sam, to mogę zatpewmić, żc by. 
toby nieoist! ożnośc-i mówić z upnzieilzu ;em o tym 
dowódcy arm’ ’ czerwonej. Wybitny umysł, ie la - 
ana wola, Lzyezna siła i naidtewy-czajn e czysty 
charakter, oto.cechy człowieka, którego z pierw
szego wearzer«ia mo-żra byto wziąć z? słabego

FRANCYA I fi NGLIA ŻYW O ZAINTERESOW A
NE TRUDNA SYTUACY A POLSKI.

Boulogne, 29. lipca.
(PAT.) Havas. —  W  toku obrad Millerand 

zwrócił uwagę Ll-oyda George ,a na tę okoliczność, 
że so-wi-ety w  notach swoich me zgadzają się ta 
jakjeboliwiek obrady w  sprawie Polski z udzia
łem mocargtr”  sprzymierzonych. Gdyby się ,na 
to zgodzono, Polska w  swoich rokowaniach poko
jowych byłaoy zupełni® od sowi°tów zalezną 
Mllańand przekonał Lloyda Goorpe^, iż ewentu
alność taka przedstawia wielkie niebezpieczeń
stwo. Wobec tegj rząd angielski wyśle depesze 
z życzeniami, Ly dziatanla nieprayjaoielskfe po
między PtMką i Rosy? u^laty, aren t, p*op07ycyą 
d^ rz jdów Eprzym«przonych, by uczcstntozyi j  w 
konfanertcyi K. źyńs kjej z pryAfcfawic^tlami rzą- 
d l sorwietów.

konferencyj przeeltnictein dysLusyL Jeżeli rzr d
sew iecki przystanie na iJerj włij unellc, /wówczas 
Mii-lerand zoi-tanUe zapjtaary o opin ę, jaki b eg 
dalszy nadać n-atoży r^opozycy-om bolszesj ńdkitn 
•i faki stosunek F: ancyś do soy^-etów bętdzie uwa
ża} za niezbędny. W  rzeczony konterencyi wi 
Lo-ndy.ue m:el'by wzięć odział zarówno mrze osta
w ia  de Rosvi iaik państw ikresOwyc i. Lloyd fi®- 
orge przyłączając się do p-c stulatóa/ rsądn fran
cuskiego zdicyoiował się odiożyć chrwilewo dal
sze rokowania z pośrednikami ros;-jskiir.. Kores
pondent Hav?’sa kończir uwagą, żc wobec powyż
szego Polska może ir> ć  nadzieję, że nie grozi ief 
żalne zmiażdżenie w "jkowaniach z oolszewL 
kani.

RZAD SOW IETÓW  UZNA DŁUGI ROSYL
> aryź, 29. lipca. 

(FAT,) Korespondenci: londyńscy dzienników
paryskich donoszą 0 tomferpircyi w Bortogne żf 
budzi ona wielkie zainteresowanie w  kołach połi. 
tycziyci Angli. Panuje przekonać ie, że rzai son 
wfetuw uz®a długł Riocyi.

AMERYKA NIE OMAW IAŁA JESZCZE KONFE* 
RENCYI LONDYŃSKIEJ.

Wusziy^gtm, 29 lipca. 
(P A T ) Ha<vas. — Departamenit sianu nie obia

dowe* jeszem urzędewrie nad propozycyą konie 
rencyi w  Londynie między mocarstwami sprzy- 
meuaóinenr a przedstawicielami rządu sowietów^

EN1UZYAZM, P A N S T ^  KRFSOT/YC3IT.
Lcrnfyn, ?9. Tipca. 

ijPAT.) Havas, Wspófpraoowrlk ,JJaily Tele, 
graph ‘ odbywszy szeaeg yjwnadów z przedsta- 
wicjflłami psJistw gttoiidziącycb z Rosyą, wyraził 
przekonanie, że państwa te przyjmą e^mzyasty- 
ctznie projektowań? u Londynie ku.ife renaYe.

I
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PRZYCZYNA NIEOBECNOŚCI W ŁOCH.
Paryż, 29. lipca.

(PAT.) Havas. — Z Rzymu. — Omawtas?c 
zjazd w  Boułogne, „Tribuna11 tłómaczy nieobe
cność W 'ocli zipctnem porozumieniem się m M zy 
Anglią a Wiochami w  dziedzinie spraw porusza
nych na zjeźdizie.

pokojowe lecz chcąc wykorzystać sytuacyę pra
gną zająć jeszcze jafcnajjwlęlkszie terytcryuin aby 
przy rokowawach jataajwięceg od Polski wyldo- 
być. Ameryka bardzo chętnie pośpieszy Połakom 
z dobrą radą i posiada wiele syirapatyi dla Polski. 
Pomocy materyałnej jakfoy (pragnęła urfjzśeJić nie 
może jednak z powiokiu trudnośca tecżKńcaoycii,

INTERFELACYE POLSKIE W  ANGIELSKIEJ 
IZBIE GMIN.

Wiedeń, 29. Rpca.
(PA T.) BK. Reuter. —  ChtirchfiJ oświadczy? 

wczoraj w  Izbie gmin, że istniał zamiar wycofania

wod,u rozwoju wypadków mai froncie polskim. 
Sonar Law  na zapytanie, czy prawdą jest, że trzy

Cieszyn, 29. lipca. 
(PA T .) Jako zadośćuczynienie za zniewagę

wyrządzoną godłu polskiemu 11 bm., odbył się 20

Głosy prasy koał cyjnej.
NIEZW YKŁA PO W AG A SYTUACYI.

Paryż, 28. lipca.
(Tal. wt.) „Liberte“  omawiając wytworzoną

ostatnio sytuacyę polityczno-mihtarną w i jednak rozważane są zarządzenia konieczne z po-
stwierdza niebezpieczeństwo rosnącej a grożącej  _______________________  • «____ ______ _____
zalewem Europie fali bolszewrómu. Mówiona mię
dzy imemi co następuje: Niebezpieczeństwo bol
szewickie staje się coraz groźniejsze. Z dawnej 
konc.epcyi zbudowania wału ochronnego u kra
wędzi Rosy i z państw bałtyckich Polski i Rumu
nii nie zostało nic. Państwa bałtyckie zawarły na 
wiasm# ręikę pok-ój. Polska, jest ZAmiaź(Łżc>iia(?)» &
Ruimcnia odosobniona i w  niebezpieczeństwie. —
Równocześnie zaś sowiety wiedzą, że w  żywiole 
germańskim mogą znałeść trwałe oparcie mniej 
łub więcej sobie oddane, a zjednoczone wspólnem 
pragnieniem przeciwstawienia się Jak najsilniej
szego errteai ńe. Wreszcie na Wschodzie sojusz boi 
Sizewtamt z  Islamem zrewołtowianym da mo nfe- 
etniernie silne oparcie. Próżną było by rzeczą u- 
krywać w  obecnej chwili niezwykłą powagę tej 
sytuacji.

O 0 M ÓW I PRASA ANGIELSKA?
Londyn, 29 lipca.

( p a t  ) flavas. —  „Dafly News11. Odpowiedź 
państw sprzymierzonych przed wysłaniem jej do 
rządu sowietów będzie poddana aprobacie Włoch 
I Stasiów Zjednoczonych.

„Daily Cłurantde" wyraża zdanie, !ż przyję
cie przez rząd sowietów warunków przedłożonych 
w Boulcgne byłoby dowodem istotnego dąże-nia 
do pokfcijn ze strony Rosyt

„Daily Telegraph“ pisze: Wolelibyśmy podo
bnie, Jak Francya nie prowadzić rokowań z so
wietami, łecz są one jedynym' faktycznym rządem 
W znacznej części iRosyi. Układ z sowietami spra- 
Wi —  być mtalże — iż Rosya przestanie być gro- 
ferrą dla całego cywilizowanego świata, dla Pol
ski zaś bezpośredniem mebezpeczeństwem. Zda
niem tego dziennika, warunek, dotyczący gene
rała Wrangła, jest dla rządu sowietów nie do 
przyjęcia.

J\formng Post'1 sprzeciwia się w sz«lk:ego 
rodzaju kompromisom w  stosunkach z rządem 
sowieckim.

pociągi z wojskami w  tmlormadi anglelskiicb 
przejechało przez Niemcy, odpowiedział, że twiei 
dzenfe takie jest śmieszne,

CZKZERBN WYCOFUJE WOJSKA Z PERSYI.
KonigwiiSterhausen, 29. lipca. 

(PAT.) Z Teheranu donoszą, że Cziczerl® o- 
świadczył rządowi perskiemu iż wszystkie w oj
ska rosyjskie zostaną z Persyi wycofane.

WOJSKA ANGIELSKIE OPUSZCZAJĄ KRYM.
Wiedeń, 29, lipca. 

(PA T .) BK. z Moskwy. Wojska angielskie rm~
wojsk angielskich z  Gdańska i Olsztyna. Obecnie poczęły wycofywać salę z Krymu. Kilka okrętów

odjechało już do KonstairutynopoLa. Obywatele an-
gielscy, z Krymu wyjeżdżają.

Zadośćuczynienie za znieważenie godła polskiego.
bm. oficyałrry akt ponownego zawieszenia 
polskiego na budynku konsulatu polskiego.

orlą

Dla L w o w a  niema niebezpieczeństwa!
Stwisrdza to delegacya Rady m. po powrocie z Warszawy. 
Lwów otrzyma znaczną pomoc aprowizacyjną i finansową.

Lw ów, 30. lipca. 
f(g) Wczoraj wrócili z  W arszawy członkowie 

delegacyi iwow. Rady miejskie} w  sprawie obro
ny wschddniej Małopolski, pp, n r: Rybicki, W ere- 
szczyński, Majerski i Fełsztya Nie przyjechał 
jeszcze tylko wiceprez. pros. Chlanrtacz — który 
przybędzie później.

Zaraz wczoraj wieczorem złożyła delegacya 
na specyalnem potrfnern posiedzeniu (Rady miej
skiej sprawy z wyników swej podróży.

Zanim szczegółowe dane zostaną ogłoszone 
w  osobnym- komunikacie, oo nastąpi, prawdopodo
bnie po powrocie wreeprea. Chlamtacza jesteśmy

W możności stwierdzić, że delegaci Rady ode}, 
sklej z wyników stwej misyi są aupefułe zadoww 
leni. Wszystkie czynniki, rządowe upewniły przed 
stawicieli naszego miasta, że dga Lwowa njenw 
zuitlrtago rdebezpłocizcństwa i zarówiąo wiadra mi- 
Btaime, jak cywUufe uczyniły WSzystko, aby 
Lwów w najobszerniejszlem znaczeniu tego slo« 
wą ijabezpijcizyć przed grożącsm mm niebezpie
czeństwem.

iPonadto ze szczegółów sprawozdania wyni. 
ka, że miasto nasze w najbliższych dniach otrzy. 
ma wybitną pomoc zarówno pódl względem finan
sowym, Jak aprOw izaicyjaym

O i c H s n a  w  n l i s b i z ^ e a e A s t w i ? !
W s z y s c y  z a b r o ń !

Jest tylKo jedna arm ia polska!
Rozkaz gen. Hallera.

JEWENING NEVS“  O PERSPEKTYW ACH DLA 
NIEMIEC. 

Konlgwusterhausen, 29 lipca. 
(PAT.) „Eyeuirtg News 

czerina prz-eefw pofckej po-Ktyc

Warszawa, 29. lipea. 
(PAT.) Dzienniki podają: Inspektor armii o- 

cho‘niczej gen. Haller ogłasza co następuje: Ża
dnej formacyi ochotniczej poza aparatem państwo
wej wojskowej or.ganizacyi tworzyć nie woino. 
Natomiast każdej organizacyi narodowej i społccz 

o-głasza rTtyJfiui C z i- Inej’ wal'TK> s*9 zgłaszać jako takiej w  celu otrzy- 
Angfi; W  arty- nra®*-® upoważnienia da mobilizowania ochotni-

fcińe tym o o d to te w , że Prawd®wv pokój rfe je>.t i * 6" ' *  ^dawania ich partyami dc zapasowych 
możliwy, ponieważ bofezewicy chcą albo zalać batalionów (szwadronów, batena) lub orgamaa- 
Ikńskę s\roimi wojskajni, a^bo podkopać ją kemu- 
nistyczną propagandą. W  obu wypadkach Niemcy 
stoją wiobec alternatywy pochłonięcia kultury 
prz«z bolszewików j upadku iei, albo przy pomocy 
.ogromnego wysiłku cprzeć się bolszewirmowl 
Gdyby ta druga alterratywa powiotaia się, Niem
cy oddałyby całemu światu wielką usługę i okaza
łyby swoją skruchę. W  ten sposób otworzyłaby 
się im droga dto zajęc a poczasnego miejsca na 
świecię i ułatwiliby wispółjpracę Anglii, Francyi i 
Niemiec.

cyjnych obozów, aby ułatwić painstwu skupienie 
sił i wlanie gotowych i już uporządkowanych sze
regów i materyału w formy oddziałów zapaso
wych. Jest tylko jedna armia polska, której ochot 
nicy służą bądź włączeni do poszczegokiycb ott- 
dzialów, bądź do umyślnie tworzonych kompanii, 
batalionów, pułków Udu, a zatem nie pod sztanda
rem poszczególnych osób lub haseł, lecz pod 
sztandarem Orła Białego, dzierżonym przez 'Na
czelnika Raństwia i rząd' Rzeczypospolitej.

P r e c z  z c y w i l a m i !

AMERYKA WIERZY. ŻE PO LACY NIE DADZA 
SIĘ ZWYCIĘŻYĆ.

Wiedeń, 29. 1 pca.
(Teled.) tir) Z Waszyngtonu donoszą: W  tu

tejszych kołach politycznych śledzą z trwagą 
przebieg walk polsko -bolszewickich. Panuje tu 
przekonanie, że Poiacy nie dadzą się zwycężyć, 
lecz mając liczny matem ał w  ludziach ztdlołają 
przeprowadzę kontrofenzywę i pobć armia boi- 
szerwickic B o feew icy  są sanii już przemęczeni i 
lUate®o tak skwapliwie godzą się na rokowania

Lwów, 30. lipca.
W  Warszawie zawiązała się ostatnio 

„Liga Warszawianek11, która nadesłana nam 
odezwę następującą:

PRECZ Z C YW ILAM I!
P o  całej Polsce, od starych murów Wilna i 

Mińska, aż po Gniezno i Poanań, rozbrzmiał tysią
cznym echem okrzyk: —  B,o broni! —

Ale nie wszyscy powstali na głos Naczelnika 
Są tacy, co 'śpią jeszcze, i tacy, co patrząc nie- 
wNJzą. a słuchając —  nie słyszą głosu wzywającej 
tptł O jczyzny! I takich też nie brak, którzy nie 
chcą widzieć i słyszeć, a wolą się zasklepić w 
ciasnem kółku swych Potrzeb codziennych, :iie 
troszcząc saę o Jurno Ojczyzny, —  bo im z tein 
wygodni ei.

Tym  wszystkim —  Hańba!
Hańba każdemu, kto będąc młodym i silnym, 

tń* no większa dzdś szeregów Armii Ochotniczej.

Hańba tym, co w  'beztrosce Jutra ujapefnSają ca. 
kiejoie 1 teatry, trwoniąc pieniądze wtedy, gdy 
Skarb Polski jest pusty.

Wymówką dla wielu z was bęazśe chęć za
jęcia wolnych chwilowo posad wojskowych, chęć 
zastąpienia idących na front żołnierzy! Nazywa
cie to szumnie „służbą pomocniczą?11 —  Ale tc 
meprawda: bo te posady są dla was przynętą tyt
ko, —  przynętą, którą odciąga was od spełnienia 
•jedynego dz iś rbowiązku; Obrony gratd Rheczy- 
pospojHej! — Nie troszczcie się o posad-:”  zdol
nych do służby wojskowej zastąpią z powiodzeniani 
ludzie słcrsk obarczeni rodziną, lub też \ Jawa- 
lidzi wojenni.

Cłrwida jest groźna! — N*e czas na gasknie I 
czcze wiecowanie!

Do broni!
My, Polki zrzeszone w „Lidze Waisza-wfanek1 

oświadczamy, iż piętnować będziemy publicznie 
każdego mężczyznę achyLiac^go sic od siużby
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wojskowe}, łak rów nież każdą kobieto, która nie 
zgłosiła się do służby pomocniczej.

Do broni więc! Dio czynu!
Niech żyje Wolna od najazdu Rzeczpospolita 

p isk a ł
Niech żyje Zwycięska Armia Polska i jej 

Wódz Naczelny —  Józef Piłsudski!
UgaWar^zawłanek, 

Warszawa, w  lipcu 1920 iroku.

Z  D N IA .

WILKI ODCHODZĄ.
Wiffifi odchodzą! Krynickiego buf
Rusza dziś szlakiem kresowych gościńców.
Zna ich z  obrony bohaterskiej Lw ów,
Gdy strach szerzyli pośród Ukraińców.

W ild  odchodzą! a ostre ich kły 
Wkrótce się weżrą w  bolszewików ciało 
Od kopyt końskich już ulica drży 
Źrenice palę się marzona chwalę.

Wfflki odchodzę! bolszewiku drżyj 
Przed szponem orła i wzrokiem sokoła.
Już się me wepcha Budiemmego ryj 
M :ędzy miasteczka i spokojne siołat

WiBa odchodzą! wyrus zryły z le i 
I wkrótce wroga wywęszą pod wi.ate§
M iędzy Wilkami jest kobieta też 
Która :ść śladem chce Emilii Plater

W2kj odchodzę! w ięc ich żegna Lw ów  
Sypię się kwiaty i piosnki o wojnie,
Bo gdjr już w polu Abrahama huf 
T y  Lwowianinie możesz spać spokojnie.

. . .  „ Nenio.

Pożegnanie 40 p. p. 
„Strzelców lwowskich**.

Lwów, 30. lipca.
Onegd&j odbyło się na podwórzu koszar im. 

Piłsudskiego przy ni. Piotra i Pawła pożegnań e 
oddcału bojowego 40 p. p. „Strzelców lwow
skich", wyrirs-zająoeso na front. Zdaje się, że ża- 
Łtan dotychczasowy cddizał nie odchodził ze Lw o
wa- żegnany tak, jak właśnie ów.

Dzięki poparću Pnezydyum Kraj. Stów. „Czer
wonego Krzyża*' przybyło wiele pań z podarunka
mi i kwiatami. Prezes lwtowsk. oddziału „Białego 
Krzyża'* prcf. Lesław Jaworski przysłał w imie
nni Stowarzyszeń a odpow edniią ilość paiki-e tików, 
zawierających ręcznik, lub chusteczkę, notesik i
l.iBca papirusów. P rzyby ły  również parne z Ko
mitetu „Wszystko dla frontu", rozdzielając poda
runki. Obecne były równiież fczne panie z  mtej- 

owej „Gospody żołn." z  gospodynią p. W ró- 
Uewską. Szczególną radość sprawiły chłopcom 
zakonnice z  „Domu pracy", obdarzywszy ich o- 
.wocami. Referent odpriaitowy Boanu zap. 40 p. p. 
ppor. Then rozidlał nzędzy żołnierzy wielką ilość 
broszur, czasopism, a nawet książek.

Po krótki em, żołp ersktom rn,wegnaniu dowód
cy majora Dunina, oddeiał, z -którego buchało ży
cie i wesele ruszył, przybrany w. kwiaty i chorą
giewki, przy -dżw ękach orkiestry, na dworzec, 
zegnany serdecznie przez ludność. Nie poprze
stańmy na tym jednym porywie, lecz na każdym 
kroku okazujmy żołnierzowi wiele serca i ciepła, 
a prayczsrimy się walnie do utrzymana ducha 
w  wojsku.

«  *
LwdwSka karwalerya „Włlkf" eddhodri na 

frant nie w piątek, jak podano, lecz w  sobotę, 31. 
b, m.

2 godziny tygodniowo <fla żołnierza. Referat
oświatowy Dowództwa miasta i placu uprasza 

wszystkich chętnych, chcących .poświęcić 1— 2

godzhi tygodniowo na wykłady dla żołnierza pol
skiego o zgłaszanie się codziennie między 11— 12, 

u ppor. Thena, w Reieracie oświatowym Dtwa 
miasta i placu, uh Wałowa 16. Ł p.

Panu majorowi OoustentłneSco, szefowi misyi 
rumuńskiej we Lwowie, 2-gi szwadron „W ilków " 
składa tą drogą najserdeczniejsze podziękowanie 
za tytoń, ofiarowany temu szwadronowi

Na rzecz Aiknffi ochotniczej złożyli!: Asekura- 
cya .Przyszłość" gotówką 10.000 mk. i 100 pojic 
asekuracyjnych po 2.000 mk. dla żołnierzy Ar.oii 
Ochotniczej —  Spóka „Ovum‘‘ 10.000 mk. —  Fi
lip Blatt z Krakowa 50.000 mik. —  P. Salamon 
Wagscha! z Drohobycza 810 mk. —  lzraelicka 
Gmina Wyznaniowa Sambor 50.000 mk. —  P. 

Mroczkowski na ręce kap. Aszkemazego 500 mk. 
— P. Janowie Dylewscy 1.000 mk.

P. Józet Mónawet2, komisarz i kierownik ko
mis. D. III złożył na ręce gen. Lamezana na cel żoł 
nierza polskiego „Wszystko dla frontu" —  13.000 
(trzynaście tysięcy) marek polskich, które przy 
pomocy swego personalu podczas zbiórki 27. bm. 
zebrał od obywateli, zamieszkałych w  jego dziel- 
nQcy,

Siódmy rok wojny światowej.
Lwów, 30. lipcą 

(g) Wśród -ogólnej zawieruchy <jbecnej prze
szła niezauważona wczorajsza rocznica. Wczoraj 
to bowiem, 29. lipca upłynął szósty rok, od pa
miętnego dnia, kiedy nadzwyczajne dodatki pism 
lwowskich przyniosły wiadomość, że Serbia nie da 
ła w  terminie przychylnej odpowiedzi na posta
wione jej przez Austryę ultimatum, wskutek cze
go między obu państwami zaistniał stan wojenny.

Wiadomość rozbiegła się już ciemnym, dżdży 
śtym wieczorem po mieście, od szeregu dni spo- 
dziewającem się i&i i wprawiła L w ó w  w szalone 
podniecenie i —  radość. Chwila decydująca o ka
tastrofie światowej tak wielkiej iż podobnej jej 
nie notuje h storya została powitana u nas wybu
chem zapału! Nie tylko dlatego, że nie wielu było 
ludzi, którzy daliby w  dniu tym grosz za dłuż
sze trwanie wojny .niż parę miesięcy, ale stąd po
nieważ każdy czuł podświadomie, iż wojna ta mu
si na mapie Europy przywrócić należne miejsce 
Pol sc<. r

Nadzieje nie zawiodły. Ale zawiodła wiara, 
że rozpętany huragan szybko się zakończy. I oto 
dziś u progu siódmego roku światowej walki, nie 
wiemy, jak i w  pierwszym jej dniu gdzie kres jej 
będzie. Ale pomimo tysięcznych -ofiar, pomimo 
okrycia żałobą połowy kraju, kresu tego i dziś 
nie wyczekujemy inaczej, jak tylk-o w  pełnej go
dności postawie — zrwycjięzcy. Polska może z 
difmę powtórzyć słowa swego wieszcza: ,jNa na
szej głowie tylko laurów wieniec lub bladość tru
pia, irie wstydu rum ieńce!"

♦ * *
Noc po -ogłoszeniu wybuchu wojny przeszła 

w e Lwow ie hucznie i bezsennie. Nikt nie miał o- 
choty do spokojnego udania się na spoczynek. — 
Wszystkie lokale przepełnione publicznością do 
bardzo późna rozbrzmiewały gwarem głosów i 
muzyki, wśród której produkcyr dominował hymn 
narodowy polski. W  kilku kawiarniach doszło do 
przykrych zajść z oficerami austryackimi, Niem
cami, których publiczność musiała pouczyć do
piero, że pieśni tej nie wolno słuchać inaczej, jak 
stojące.

Nad ranem -Lwów wracał do swych domów, 
rozmyślając nad następstwami zapowiadające) się 
burzy. A już przy śniadaniu czytano z zajęciem 
o sypiących się jak z rękawa wojnach, których 
do miesiąca mieliśmy dwadzieścia jeden.

NADESŁANE*

K I N O T E A T R

MARYiSBUKA i SiOPBRtliK
wyświetlają od 28 b. m. aż do odw ołan ia— nie
zwykły dramat 6-aktowy na tle autentycznych 
rewelacyi z zakulisowego życia b. cara N iko

łaja ii. p. t.

CarsKa faworyta.
y / M i  pa raz ostatni

( wspaniały roayj ki d-amat 5-aktnwy I  j

r u l e t k a !
wedle słynnej powieści 3792 JS

, DOSTOJ1WSK-EGO 1Baibina z Jeiowerów D0LLER0WA 
Ar.ur Ł0LLE1

i a i k  b ie n l.
L w ó w ,  w  l i p o u  1 9 2 0 .  379S

AdaT.iat acy§ KAMICillC
obej nuje Towarzystwo .Ochrona lokatorów* — Lwów, 
ul. Pańska 1. 20. Godziny urzę iowe od 5— 6 popoł. 3794

Dr. IGNACY BETTER
ordynuje w Krynicy, willa Krakus. 995

N E K R O L O G I A

P u D 2  IK O  Wszystkim, którzy ra
czyli wz ąć udz#ał w p grzebie śp. Męża mego ja
ko cż za okazane mi współczucie w nieszczęściu, 
składam serdeczne podziękowanie 
3793 N ary a z Fedorow iczów  Rogowska.

a
Z krwawego Erinu,

WOJNA IRT ADZKA.
Wiedeń, 28. lipca.

(Tel. w ł.) (Iskrowo) „N. W . Jaumnal" doijosi 
z Londynu. Z Irlandly; idionostzą o nowych starcrach 
wielce krwawych. W  BaMiniie zastrzelono-sSerźan. 
ta policyi i zraniono jednego komstaibiła. W  Michel- 
stown zabili żołnierze dwóch powstańców. Tlona 
chciał następnie rozbroić żołnierzy, przyozeoi 
dwóch oficerów szk-o-akiego pułku zastrzeliło dwie 
osoby, a kilka ram io; strażneę nadmorską w  
Kimgsdale napadnięto i zabito człowieka. W  Bel
faście wydarzyły się również zabuinz-anda, po któ
rych wy v, iązały się i-stne wałki. Według 'doni esień 
urzędowych zabito podczas nich trzynaście osób 
a przeszło -dwieście raniono. Cel-em zapoŁicżcnia 
plądrowaniu wmrowa-dzo-nio -do miasta jazdę.

Londyn, 27. Fpca.
(Tel. w ł )  (Isfcrowo) Onegdsaj naradzano się 

w  urzędzie spraw zewnętrznych tra-d położeniem 
w  Ir-landyi w obecności landa Frehdha i sir Ne- 
villa Macready-

ROKOWANIA Z RZĄDEM.
Londyn, 27. i$pca.

(TeL w ł.) (Isfkrowo) Przywódcy partyi robo
tniczej oświadczyli, że spodziewają s;ę, iż zapro
szenie wysłane Wczoraa przez Lloyd George‘a za 
pośr-edric-twem detputacyi robotników dó przy
wódców Sinnfeimi -celean omówienSa kwesty ir
landzkiej -aoprowaidizi do korz^-struego rezuFtatu.

s m u t n y  b il a n s .
Paryż, 28. hpca.

(Tel, w ł.) Jak dzienniilc' donoszą, zajmowała 
się angi-eiska Izba Gmin wyczerpująco, po-łożenom 
Irlandyi. Sekretarz dla Irlandyi Greenwood dświad 
cżył na interpelacyę, że szikody wyrządzone przez 
Sinnlein w  latach 1919 i 1920 wynoszą 3 miliony

PANI ETA JNY O PLEBISCYTACH!
BMW na Pleblssyty przyBmln Komitet oaney Kresów Zacłt, Lwów, pL HanotU 10
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funtów. Od 1 3tycznia 1920 zamordowano 51 po- 
Ucyanitów żandarmów, a morderców nie można 
by/q odrależć. Wczorajsze starcia w Belfaście, w  
czasie których anurwonu około 70 osób, a tnzy za
bito, byty następstwem zamordowania pułkowni
ka Suiytha. Greenwood zaipowieairał dalsze re- 
presye wobec znikomej mniejszości, która terro
ryzuje naród irlandzki.

BELGRAD DOMAGA SIE USTALENIA GRANI
CY Z WŁOCHAMI.

Paryż, 28. łrpca.
(Teł. w ł.) „L e  Journal" donosi z Belgradu-: 

Prezydent ministrów, Vesnic, w  mowie pełnej u- 
miarkowama dał w yraz żafowi z powodu napię
cia, jakie wywiązało się miedzy Włochami a Ju- 
gosławią i wskazał na konieczność rozwiązania w  
jak najkrótszym ozasie kiwestyi granic, celem u- 
niknięcia przykryfch następstw.

„UstaliMnry —  oświadczył Vesnlc — tekst 
depeszy, która ma być wysłana do p. Trumblcza, 
delegata Jugosławii na konferencyi w  Spaa, aże
by nalegaj na Radę Najwyższa, by ustaliła nie
zwłocznie granicę wspólną Włoch i Królestwa 
serbsko-kroacko-sloweńskiego.

Czekać dłużej, znaczy to przedłużać sytua- 
cyę kłopotliwa, dla obu. państw i ryzykować to, 
że w ytw orzy się znowu napięcie wielce niebez
pieczne.

Dołożyliśmy wszelkich starań, aby ułagodzić 
naszą ludność, nie przestawaliśmy przedkładać 
Jej, że kwestya granic jest ustalona i że będzie za
łatwiona w  duchu sprawiedliwości; lecz cierpli
wość ich wyozerpuje się, a wiara ich w  słowa na
sze maleje, tak, iż pewnego dnia możemy być za
skoczeni ruchem ludowym, wynikającym ze zda
rzeń, które dopiero co zaszły. Od tej pory musi
my też uchylać na przyszłość wszelką odpowie
dzialność, jeżeli wykreślenie naszych granic nie 
nastąpi w  jak najkrótszym czasie.“

PEKIN OBLĘŻONY.
Warszawa, 29. fipca.

(Teleif.) <m). Z Londynu sygnalizują: „Times" 
donoszą, że Poł%a znajduje się w stanie wielkie
go (podniecenia Bbiamy miasta. są zmuknlęte i ob
sadzone 8Sną strażą. Wojaka Czsog-Iso-Lin zam
knęły miasto 1 otoczyły ie Szczelnie. Dotychczas 
pie rozpoczęto ostrzjeiłwasija. Sądzą, że do 
ątaku na stolicę nie przyjdzie.

Walne zgr^ adz-nie  
Towarzystwa H sforyczaego.

Lwów, 29. lipca.
W alne zgromadzenie członków T. H. odbyło 

się dnia 7 lipca. Przawodhiczący prof. L. Finkel 
przedstawił sprawozdanie z działalność; towarzy
stwa od maja 1917 r. do końca czerwca 1920 r., 
które przyjęto do wiadomości. Radca J. B. Choło- 
decki imieniem kamisyi rewizyjnej wniósł O’ u- 
dzielemte Wydziałowi absolutoryum, co uchwalo
na Wkładka roczna członka wynos'ć będzie od 
roku 1920 60 Mk. Nastąpiły wybory: prezteisem 
został nadal ptrof. L. Finkel, wiceprezesem prof. 
W ł. Abraham, skarbnikiem prof. T. Urbański, se
kretarzom Dr. T. E. M odciski. Do Wydziału w e
szli: Dr. E. Barw'ński, prof. W . Brucbnaliski, dyr. 
AJ. CzołowsJd, prof. J. Ptaśnik, Z. L. Radź miński, 
prof. A. Szelągowski. Redalocyę Kwarta-llriiika Hi
storycznego powierzono Dr. Al. Semkowiczowi, 
komitet redakcyjny składają: pp. W ł. Abraham. 
Br. Gebeffit, Br. Uu/brynowioz, K. Hartleb, T. E. 
Modtelski, Cz. NanSke, A. Polaczkówna, H. Saw- 
czyński, T. Siłnick' i K. Tyszkowski. Komisya re
wizyjna. pp. O. Borkowski, J. B. Chołoidiedd, J. 
Nogaj, E. Schirmer. Wkońcu Dr. T. E. MódelsW 
wygłosił rzecz o „Lachadt“ .

Prelegent omówił sprawę .ła ch ów " ztt stano- 
w  ska historycznego, lingwistycznego i etnografi
cznego. Prace Małeckiego i Potikańsk.ego dały 
cały szereg pozytywnych wyników. Badania hi
storyczne stwierdzają, że nazwa Lach nie był* 
rodzimą, lecz nadawaną była Polakom pr»az lody 
*psiaxkiiiace od połmdn.-wsch. (Rusni).

Próby udowodnienia, że istniało, a nawet ist
nieje odrębne plemię polskie Lachów zawodzą. 
Prelegent wskazał, że  nazwa Lach występuje na 
tarytoryum ruskiem, gdzie Polacy od wieków 
ertykah się z Rusinami, dfaiej na całęm Podkarpa
ciu, Podhalu i Podgórzu w  byłej Galicyi, na Ślą
sku cieszyńskim, w  północno-wschodnie# części 
Moraw (Lach, Laśi, 'druga ich nazwa niemiecka 
Wasserpollen, Wassenpolakeo). na Słowaczyżne 
zachodniej (Trenczyn, Orawa) i na Słowaczyżme 
wschodniej (Spiż, Szarysz, Zempwi, Abauj-toma, 
gdzie występują jeszcze nazwy itrme: Słowiacy i 
Cotacy, lud dawniej poisib). Prelegent stwierdza, 
że na tym obszarze całym istireią również na
zw y topograficznie takie jak: Lactry, Laćbcrwtlłeic, 
Lachowce, Lachówka, Lachów groń, Lachów 
wierch itp. a obok nich z reguły na-zwy pochodze
nia rumuńskiego łub dła osad wołoskich i ruskich 
charakterystyczne jaik: Magura, Mmczoł, Kiczera, 
D zał (rum.: dek deałilu), groń, <rum.: graiu), Sihia 
(Zasiliie), Strążyska i w. in, a nadto takie jak W o
łoszyn, Wałacbówka, Wołoszczyzna ftp. Stoją one 
w  związku z osadnictwem wołosko-ruskiem w  
Polsce. Osadnicy wołoscy i ruscy, bo przeważnie 
z tych elementów składało się to osadnictwo, głó
wnie z W ęger, posuwali się ze stadami bydła po 
obu stokach Karpat w  kierunku zachodrim aż do 
Morawy. Prawie wszędzje wynarodowili się (W a- 
łasi morawscy, śląscy i węgierscy na Słowaczy- 
źrie), ale pozostawić ipo sob!e ślady w nazwach 
topograficznych i w  samej nazwie Lach na ozna
czenie Polaków, która to nazwa żyje dotąd i błą
ka się w  całej góralszczyźnie, gdzie istaniało osa
dnictwo wolosko-rusike. Osadnictwo to stwier
dzić można w  Polsce na podlstawie dokumentów 
już od w. 14-go (lokacye wsi nia prawie wołos- 
kiem), w  Sądeccyźnie, na Podhalu i Orawie c-d 
początku w. 15-go i i/ndz'ej, głównie zaś w 1 pał 
w  16Igo; na Śląsku i Morawach w. 16 i 1-7. Osady 
ruskie w Galicyi zachodniej w obszar/3 górskim 
wyrosły przeważnie na podłożu tej kolorizacyi. 
Nazwa Lach na tymże obszarze (także ta  Mora
wach i w  Słowaczyżnio) wskazuje na dawny za- 
s <& pieni .on polsfach.

Dzieci na wieś.
Lw ów , 30. IUpca.

X °n O t  „DztocI na wieś“ podaje do wiadomo
ści, że uchwałą z dniia 28. bm. postanowił wstrzy
mać wysyłkę kolonlj do czasu wyjaśnienia sytua- 
cyi, zaznacza się przyłem, że Komitet poczynił 
starania o przedłużenie feryj szkolnych, aby mło
dzież przyjęta na kolanie mogła jeszcze przez o- 
kres trzydziestodniowy korzystać z dobrodziej
stwa świeżego powietrza. Rodzice, nie reflektu
jący na wysyłkę dzieci mogą zgłosić się do Ko
mitetu (ul. Pańska 11) po odbiór wpłaconych 
kwot w  godzinach przedpołudniowych od 9 do 1
w południe.

! «• * V

Powrót I. Scryi kolonii leczniczy dzfietnkj-at z 
Rabki nastąpi w e środę 4. sierpnia rano. :PT. Ro
dzice zechcą się zgłosić po odbiór dziatwy na 
dworzec. ■— Druga Serya kolonii leczniczej chłop
ców w  Rabce odjedzie przypuszczalnie 4. sierp
nia. PT. Rodzice zgłoszą się z dziećmi przezna
cza nerui na ko'onię 31. lipca o 10 rano w szkole 
męskiej im. Mickiewicza ul. Rutowskiego, celem 
złożenia opłat i otrzymania informacyj. —  (Oba 
powyższe komunikaty otrzymaliśmy jednocześnie 
i taki je zamieszczamy, pomimo sprzeczności w 
nich zawartych. —  Red.).

Jak bolszewicy 
znęca;ą się nad jeńcami.
OPOW IADANIE ZBIEGŁEGO Z NIEWOLI 

BOLSZEWICKIEJ.
Lw ów , 28. ipca.

Szeregowiec 106 pułku p. Wróbel powrócił 
wczoraj z niewoli bolszewickiej. Opowiada on, 
że kilkunastu żołnierzy jegr> pułku, zamiast trzy 
mać się jego oddziału, rozprószyło się po lasach, 
wskutek czego dostali s ’ę do niewoli bolszewi
ckiej. Bolszewicy pozdzierali z nich ubrania, po
bili nahajkami, kolbami i w pośpiechu wycofali się.

Późnie} w  letle otoczyli ich i zaczęli rąbać 
szablami Pow yższy szeregowiec, dzięki przypad
k ow i wymknął się. Wracając, widział swoich to
warzyszy posiekanych na drobnie kawała i lezą
cych w  kałuży krwi. DzSś każdy żołnierz to sły
sząc, musi zapałać zemstą i postanowić że będąc 
posłusznym swoim dowódcom, że wypełniając 
ich rozkazy, łącząc się ze swoimi kolegami razem 
wspólnemi siłami, nie cofnie się przed tern, aby 
ile mu tchu tylko pozostanie, zniszczyć bandy bol
szewickie, które wdzierają się do naszych do
mów, palą i niszczą cały nasz dobytek i gwałcą 
Tram matki, siostry i żony.

iMy ogh'em karabinów i armat naszych na to 
im odpowiemy, tylko odwagi, jednomyślności, i  
wojnę skończymy, wybiwszy tę bandę rozbójnł 
ków bolszewickich.

r r o n i i a
Z  powodu przerwy telefonicznej nie o» 

trzymali; my depesz własnych z Warszawy
Spis imienny roczników 1894— 1890 według

ogłoszonego już obwieszczenia z 22 b, m. musi 
zostać ukończony eto 5 s erprria b. r. Urodzeni w  
tych latach mają się stawić bezzwłocznie w e  wław 
ściwych komisaryatach.

Mianowania. Naczelnik Państwa zamianował 
dotychczasowego profesora nadzwyczajnego., fnż. 
Mieczysława Pożarysikiego, profesorom zwyczaj
nym elektrotechniki oigólńej „ad personam" w P o 
litechnice WansizawsMej. Ministerstwo Wyznań 
Religilinych i Oświecenia Publicznego zatwierdzi
ło: uchwałę Wydziału Lekarskiego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego z  dnia 25 czerwca 1920 r., udże- 
lając dr. Iwrauoyi Robido veniam legendi z zaikre* 
su neurologii i psychiatry!; uchwałę Wydziału te
olog czncgo Uniwersytetu Warszawskiego z onłia 
25 czerwrca 1920 r., udzielając księdzu D-rowi 
Franciszkowi Rosłańcowi ven.iam legendi z real
iów  biblijnych; uchwałę Wydziału lekarskiego Uni 
w ersytetj Jana Kaźmierza wie Lwowie z dwa 
13 maja 1920 r. udzielającą D-rowi Romanowi 
Leszczyńskiemu veniam legend! z dermatologii i 
isyfildologii-; uchwałę Wydziału F .k>zof cznego U- 
oiwersytetu Jagiieiońskietgo z oaiia 18 czerwca b r, 
iwłzżdając p. Henrykowi Mośdckśermi yemiam dlo- 
cendi z zatiresu hstoryi polskiej w Uniwersyteci® 
Jagiellońskim; uchwałę Wydziału filozofkaaiegu 
Uniwersytetu Jana Kazimierza w e Lw ow ie z  dtfia 
5 maja 1920 r., udzidtaijąc D-rowi Zygmuntowi 
Czernemu ven am legendi z zaikresr filologii fran
cuskiej; ichwalę Grona Profesorów Szkoły Poli
technicznej wie Lwowie w  spławie przyznania 
D-rowi Adolfowi Josatowi yeniam docendS w  w y 
mienionej uczelni z zakresu technołogi przemy
słów rolniczych.

Cenzura prewencyjna wprowadzona. <jPAT.) 
Wczorajszy „Dziennik Ustaw" .ogłosił ustawę o 
wprowadzeniu cenzury prewencyjnej dla pism1 w  
zakresie artykułów .i wiadomości dotyczących woj 
ska i R. O, P.

(§) Nagle oziębienie atmosfery, spowodowane 
silnern zasleceniem wydaje się Wśród tegoroczne
go upalnego lata, sympatyczną wstawką z jakiejś 
minionej jesieni. Deszczyk co chwila przygarnany 
jakimś sTńiejszym powiewem wiatru, chłodzi, 
rózeg rżane gorączką myśli skronie. Nie widziane 
już dawno zarzutki pojawiają się na ulicach smę
tne i pomięte. Chmury .na niebie ciągną z zacho
du, w przeciwicńswie do tych na ziemi.

(§) Kontrola dokumentów. Od kilku dni odby
wa się we Lw ow ie obostrzona kontrola dokumen
tów tak osób cywilnych, jak i wojskowych. Pa
trol wojskowa pod dowództwem oficera, lub funk 
cyonaryusza policyi państwowej zamyka całe 
ulice 1 kontroluje diokumanta, żądając okazania do
kumentów. Kontrola odnosi się głównie do ludzi 
w wieku poborowym. Onegdaj patrol taka zam
knęła zupełnie Pasaż Mikolascha i po dokładnej 
rewizyi odstawia kilkunastu .poborowych do ko
mendy placu Taka sama patrol i dziś przeprowa
dziła kontrolę w (Pasażu Mikolascha. Kontrola ta 
ze względu na obecną sytuacyę wywołąną licz
nym napływem obcych okalała się bardzo potrze
bną i skuteczną.

(§) Nieszczęsny los cywila. Z W arszawy ko. 
murrkują nam, że jeden ż tamtejszych teatrzy
ków „Bagatela" wystąpił z niezwykłym sposobem
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propaiaiaHy na rzec2 fro.itu. Oto nad kfsą tego "szkodę nieobecnej. Tw?:nićha spostrzegłszy brak 
teatru wy-wjeszjn*) napis „Cywfl-om M ętów  się garderoby puściła się w  pogoń za złodziejką., 
nie sprcc:daie“ a dewłzs tatn jest tal 'ściśle prze-j względnie imała zamiar udać sit; na pi. św, Teo- 
«trseearą że istotnie m*odyct! mężczyzn w  cy- dcm a. W  drodze jednak u ebtegu uEc Batorego i 
wilnem itrwniu na sali tego teatrzyku się zupN- Fredry pozn-ria swe rzeczy u niosącej je Sawi
nie nie widzi,

100.000 mb ulokovułe w pożyczce od
rodzenia Spółka „Ovum“ znana zaszczytnie od 
lat lO-ęłu w naszym .raju.

Olrażotry T r  icki. Jedno z pism angielskich. 
p‘sząc o TrcekAm, wspomn iało 0 Jego gwałtowno
ści i dzikości, p>>cw^4cei się jeszcze przez nad
mierne używanie trmików wyskokowych. Obra
li r.y tein czerwceiy dyktator zzprotestow ił prz°z 
rsta przedstawiciela Rosy i so wec-Kiej w  Lond./- 
i o, który w  odnośnym dz^enn^u ogłosił, że Tro
cki używał wprawdzie niegdyś alkoholów, ale od 
szeregu łat aie pija w e  innego, jak tylko wodę 
..Dewajtbs*.

( _ )  Yśtsifr-jTRftBŚc ruciu tramy jjk.wego. — 
Wczoraj fnięd&y godz.. 8 a 9 wieczorem wstrzy
many został praw 'e na godzinę ruch tramwajowy 
na finii ŁD. wskutek przerwania sic przewodu e-

cktel. Przytrzymaną złodziejkę oddała w ręce 
połicyanta, Na połtcyi odeorasią garderobę wyda
no Iwarw-driej, a Sawicka nic przyznającą się do 
Kradzieży zasn knięto w aresztach policyjny ch.

(— ) Praytrzymany kretszoły«w‘ec. Notowany 
kieszonkowiec 18 letni Stefan Bury skradł wczo
raj w  ul. Halickiej Mai yi Pruchnickiej z kieszeni 
płaszcza pugilares z 123 mk. Poszkodowana spo- 
strzegła wczas kradzież, poczęła wołać o przy
trzymanie kieszonkowca, który raitjwał się ucie
czką. Kieszonkowiec rzucił podczas uc:eczki łup, 
mimo to jedinak przytrzymano go i' oddano w  rę
ce policyi. Pugilares z zawartością oddano posz
kodowanej, a i iesrenkowca przyznającego się do 
usUowanej kradzieży ziurnkrię+o w aresztach po
licyi.

(— ) Kradzież tyfbttlu i ctrctkolady, Do maga
zynu Związku chrześcijańskiej młodzieży amery-

(x) Ramidtiy w gfnwę. W  Podfoereżcach, po
wiat Lwów, został w czo ra j tam te jszy  gospodarz 
Stefan Dziubak uszkodzony w  głowę kulą kara
b inow ą Drzez n iew iadom ego sprawcę. Dziubaka 
przywieziono do tut. szpitala w  stanie groźnym .

(x ) Zamiar samobójczy. Wczoraj w  zamiarze 
samobójczym napiła się sublimatu Maryn T  , za
mieszkała przy ul. Franciszkańskiej. Drspę-itikę 
w  stanie goźnym  odwieziono do szpitala.. Powód 
samobójstwa na razie nie wianomy

IMtryczn-cąro na rogu ulicy Syksfnfskie! i S ła w a - 'kańskiej przy 'ii. Kcoerntka 36. dostał się minionej
bfciego. W  miejscu tem pt ze rwał się w  najkró 
S7ym spffEęsa.' drut przewodowy nad torami wo-

nocy przez otwarte okno przy ui. Sykstuskie] złu
dzie., i skradł 60 paczek tytoniu po 5 dkgr. oraz

rów zdgżsuących w  kierunku ku dworcowi., D zię-! Ib paczek czekolady po 24 sztuk. Szkoda wyrzą- 
k emu tytko, że wypadek zdążył s:ę w najkrót-jdzoma tą kradz;eźą przewyższa 8.LMJ0 mk. Policya 
ęze-m sporcie, zaledwie kiikn metrowym, u-besztu jest już na tropie sprawcy, Którego zdradził pozo- 
sk bez nieszczęśliwego wypadku. Przerwany bo- stały na oknie ślad obuw a.
w  era drut zawis! w powiebzu nie dotykając zic- ('— ) W  trainiw ajp KB. skradziono wczoraj 
pil. Przybyłe pogotowie z elektrowni a ejskiej Henrykowi Beckcrmanowi % kieszeni marynarki 
wkrótce przeszkodę prnwrrzfiryc mc usunęło i to  portfel z 500 mik i dokumentami, 
godzinnej przerwie ruch tramwajowy wznowiono.! (— ) W *aę. wa^o-ści ? n00 mik. skradziono mi

(— ) Tania kawa z dodatkiem, Porucznk W. nioncj nocy ze składu drzewa przy ul. Krzyw ej 
P. Stefan D złam a zeznał wczoraj na inspekcyi 8, na szkodę Perli Pordes. Choć kradzieży doko* 
|»tlieyi do 1. 24 że w kawiarni „De a P a k " ska- neno w  śródmieściu złodziei m!:t de zauważył, 
leczył sobie usta kawałkiem szkia, które zraaeho- ł— ) F^deża? kąpieli w  Żelaznej Wodzie wczor- 
(Izifo się w  podatnej mu mrożonej kawie. Szkli raj skradziono z kabiny Władysławowi Zieliń-

Czas
€ < 3 r* ® w ii

p r s t d p l a ł ^ !

ArDsztowa^is 3 spbktilartó* wycli
Kraków, 29. lipcu.

( nelef.) (G ) Aręsztowano tu trzech speku- 
.an^ów waiutowych Izat a N^ta-nsona, Chatma Ló- 

jtrenhorna i Mojżesza Kaufmana. Umłownli oni 
vywieźć za granicę większą ilo^ć gotówki'w zło- 

I cie W carskich rublach na sumę 20°.OOC marek 
j i w doiara h amarykańskich ponad 200.000 mu- 
raK. ,:>.eniądze skonfiskowano.

■V y

J  iżooe zos+tto jako „oorpus d^cf** na pokcy., 
W  kostcu doniesienia zaznaczył poruczn iż za 
ji wie itawy zs płaci! tylko... 46 marek!

(— ) Tylko 5 nrimni Elżbieta twanicka, zamie- 
♦zkała prz? ul. Zamojskiego 18, wyszła wczoraj

śl-iemu portfel z 200 rub. kier. 150 karDOwańcamf 
i  k/Pudziesięciu marl.amL

(—) Eirerricc ta kobieta. Anna Mozer wczoraj 
podczas sprzeczki pobira 28 ‘ etuiego Jakóba Szktia 
ra, cukierinika. tak silnie, że ten zmuszony był u-

m m o H i S J S L

Larsa f?:eidy l«om kie ).
Lwów, 29 lipę*.

* - 7 a !  j 5*.
I. Akcye La ilkoWd ca S7.tu.kfj łącznia z ktipoaoni bio* 

żv:y
W.trt. Osiat.

sio min. dy wid. PUoą żądają Tranftat 
K o r o n y

^raedpoliidin^Ti na 5 minut z mieszkania do sąsia-1dać się do Pogodowa ratunkowego, celem o>pa- 
tiki. Z lego skorzystała Siefama Siwicka i skra-1 trzema mu ran na hwatzy, jakie zadała mu ener- 
Cła ż ktfchbj t-zy suk i 'e wartoś- ICH) mk, na ^gtczna kobieta

(5 ) — Myślałam przecież, że lada monieut wyj-
M aC flALffU  SZW a MCÓWNA. 'dzieuy. Zresztą czyż rrogłam służącego pr.zczna-

| czarnego dla wygody gości, oderwać od tego .za
jęcia? Zrozum że to!

Miała w tej chwili serce pełne czuto,sd. Była
by go całowała i, śmiała się w ty m samym czasie 
gdvby nie tre ka o jego nerwy. Poprawiła troskli
wie poduszki.

— Dzękuję. rzekł jeszcze mrukliwie, ć4e po
parł .niż słowo spojrzeniom wprost w oczy. N ie
wyraźna myśl, iż wyrzadz-ł jej krzywdę, puściła 
w nim kieł.-i nagrzane ukoienTm władcy, które
go „nie naruszono w p osiadań id 1.

—  Dobrze ci teraz? pochyliła się nad tą gło-

Ban1' a''c. z.vi^’ l.owy 
IV i V e;.i. 400 10 370-- . » ^

B »n 'K .a L p c Ii i 400 32 540-— — •-- --
-■ank i ipctscz.iy gallc. 438 28. 5Sb— --*--- -- *-«
B.nnk 1 .pot. zemeiny ^00 24 340--
bai k; powizech. feredyt. 200 10 ? f5 * - -- *w—
Bank n  . słowT 403 20 453*— ^ * .
i\- rż: > xski r- *. ■ - ; n i 30 385-— — «_

P r z N i z i ^ j  ksebarctS*
(Cieg dalszy.)

Mówił równym, spakbjńym głosem, krótkimi 
przestankami .iakgdy by liczył krople uzdrawiają- 
ce®D lekarstwa, które zaraz zostanie wypite.

— A teraz proszę, rozbierz si5 i pełóż!
1 ułe czekale odtpow edzi szedi już ku łaiz;en-

te . by umyć ręce.
— Powiadam, nic mi nie dolega, niepotrzeb- 

p-e stę trudizSłaś, tłómaczył Rnul zły jak orazmo- j W;J Q butnym, ciemnym włosie, o .pięknych ry 
ły  dog, bo kochał swą żonę tak mezmiernem s . l- jsach, których jodnak oczy jej, ty le 'la t patrząc na 
pan uczucąem, tż chętniej wolnJby kn wdz:ec na nie bez pr2erw jllż iako tafcich nie dostrzegały, 
mu-jcb ® z m  4d? m ą  ąakas przy;.em>śc poza F łW:.e4za-ai cś nl-z y r  , Aalim nie .dając 
rmi. Pod fundament jego przypuszczeń została P0,w t6rzenia, wyP.r(>S‘ owała się iakgdrby dotknię- 
ctoafc w  tej ouwiU p-dozmia mrna -  czeka a r t w,ródł j rozp0 -7ę|o badanie. Oka-

It& rz a P  Lękała Stę o n W  l s t ^ e  ń f e M  w ^ o 'Z3l0 _e jes;t ;0 tyjko przeziębienie, któ-
rati gorączkę a dz*s klu o mn.e trochę w hiucacn. r2_ musi m.;arć |a,,a ^  Raui może jutro pole- 
Lękała sie o mme, powitorzy! ^  je lc z e  w  m-ysl. żeć< ff^ że  , iWStad w , aUto w  dó sW nały humon

 ̂ y ' Tanecznym niema! krokiem chodziła po pokojach,
i— S zbierz się! Proszę erę, przytulia s 'ędo przynagla'a nakrycie stołu głosem fletu, słuchając 

Ł ego* . , . jednocześme uważnie rozmowy mężczyzn i wrzu-
— “ e mam ochoty. Kiedy przyszłaś do Ra caiąc w n' i -raz oo raz słó'' oczko jat garść con

fetti. Raui pomału rozchn w zaf aę. Myśl — pija
wka sprawiła, iż pamięta! wprawdzie z dawnych 
lat jak? genialną twórczością odznacza się ko- 
bicta w ddc.Jzhiie tajnych sprsobów przedziw-

L-ła?
— p o ^piątej.
— A kiedy wyszłaś otd' Rafała?
— Ależ przed pięcioma mm.utami. Połóż jjte,

zrób to d'a rrm*e , cła: się zbadać.^ nych zd-rad, z drugiej jednaki strony wielką uigą
Mt :łas -posłać naszą służącą do Rafała i,b y ł niewzrrs >r.2, świete przekemajne, iż jego 

pie ozekałab] p tak' długo na mego. j mimo to nigdy nie s-po*-ka podobne „n eszczęście'*,
— W  idki sposón? Przea wjjściem d » Ry-litigdy spotkać nie może' Jl.co znającego przecież 

^zariówz Dorni śhłbyś j, sprzeciwiał się temu. Siiąsn na pamięć o-w e przepisy ochrony wszysUach 
cię przec.eż. : mężczyzn stanu wAntyo, jego, umiejącego na

- Więc mogłaś pchnąć służącego Rafała w jw y b t  ów statut kłusownicza na rew:rach mał- 
tym cza®!/, aby umie uspokoić. Mó'wdsz, że zitaszjżcnJćch! On, Raul, to nie naiwiec matżeńsk-i, jak 
mnie przecież, doikiuczal zrzucając z siebie jednak; „taanc:*, z których lekko się wyśmiewał, jak tylu
z Powrotem uibianie. j jego to warz szy.

Musnęła usiami jegoi włosy, choć się usuwał.' Jedli w iec czujność 'ego i mądrość odczirwa-

m n R M H n B n n s s w r t i
ła już nie raz, że cos się dzieje, coś mcwidzialne« 
go ;ak powietrze, a jednak na kształt sztaby że
la; n ej pc-dw ażr.-jącego drzwi jego doby tka.: chwy
cić jedna ni 'druga tej sztaby me ‘ zdołała, 
— jeś'i jńź nie raz ot jak i dziś. węch jego 

tppszy, n‘ż u najlepiej widresowaufigo setera 
prz:. prawialąc o piekielne męki, mylił go jednak 
sromotnie, irrcyczyny tkwiły jedynie "w tam, iż 
Meir.a słucha słuchać będzie 'zapewne i -naJał 
modłów pątnika d:o św ętego gaju, lecz nigidfy pie 
-optredi do zł-ożen'a ofiary ma unragnioinym ołta
rzu. [3od op ływ em  tej pociecny cienie pierzcha
ły z jego tw arzy. Doktór rozmaw ajjąc zaś swo
bodnie obserwował uu'eznacznae Ma Mnę, która 
przysuwając stotluk do łóżka, już to wybierając p o 
trawy dh męża wy^yskiwrała ka^dą spusobnoiść, 
by dr tKnąć jego włosów, jaiko ręM, by uśnuechnąd 
się dr niegc tym usmbocucin, który jest jak poca* 
łun-e

— Ntemp w  niej krop1'1 marły która czym! z ‘ko
biety jędzę, nie ms cienia oy^ei opeszałośc ze* 
wTietrznej. która1 dż-iała w małżeństwie jak sfer-’. 
cl mm a, lnyślał doktór. 1 Ewa była taka, gd)y w ró
cił i późno w  ó w mi esBCzęsmy cłzifeń. I ona o ta
czała mn e taką czułością.

Nienawidzi w  tej 'Chwiti sw e j m łodości, jąik 
najgorszego wroga.

—  Miło jest patrzeć ma was, otdlezwa* się g ło .
śno.

—  O c .! —  zaśmiela się Malina.
— Nief-lko dlfl<e'o. ?e młodzi jeszcz? 

jesteście. Robicie wrażeń 'udzi, którym dobrze 
jest z snbą

—  A tak! To się cz sem zdarza —  pół
gębkiem zauważył R-tu’.

—  Wmrz m* owo . t sem" w małżeństwie 
warte więcej niż . z a w s z e b o  tvłko wtedy gdy 
jesteśmy „czasem** na ra^dę szczęśliwi umiemy 
i możemy być nimi .zawsze*. Nigdy odwrotnie.

(C d. n.).
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U. Akcye Towar*, handlowych 1 przemysłowych 
Iow . akc. brow. Iwo w. 600 60 850 -  —■— —
Tow. akc. Chodorów 200 — 1120'— —‘— —
Tow. ek". !abr. kart
Fabr. cementu .Portland 

Szczakowa"
Tow. akc. .Galicya*
Iow . akc. Gafota
Tow. akc. Górka
.Oikos*, i*  I- prz. drz. 1428 
Polaka naZta 
Polalde Tow. handlowe 
Tow. akc. Rakszawa 
Sfakłaciy eWstr. .Siersza*1 
Gal. Zakl. górn. Siersza 
Tow. akc. Zieleniewski

Listy zastawna za sta m arek (bszkaponn biei\e. 
Bach małopolski dla han. 4 i pói prs. 96‘ -  97—

200
d

30 5 6 0 -

200 40 —•—
400 100 1190)—
200 — 1050--
200 22 15 49—

1428 — 297 > -
70J — 14)0—
200 30 445—
200 40 359—

1 2C0 6 750 —
200 _ 1450—
2)0 28 1400—

100—  
97-50 
95— 

100 50 
92-50 

190-50 
94-50 
98*50

101 —
93*50 

1 0 0 -  

101-50 
93 50 

101 50 
9 50 
99*50

94—
96—
93—
93—
94—
96-50
97—  
89—  
ł>9—  
89—

Bank hip. jjaL 4 i pól pro.
Bank hip. gol. 4 prc.
Bank hip. zemeL 4 i pól prs.
Bank kraj. gal. 4 i pół prc.
Bank kraj. gal. 4 pro.
Tow. kred. gal ziem. 4 i nól pro.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pro.
Bask kied. ziem. 4 i pót pro.

Obligl za 108 marek (bez katona bież.) 
Kon-nn. Bsnkn kraj. 4 i pół pro. 96" 97'
Koc-on. Banko kraj. 4 prc. 93
Koleje lokal. Banku kraj. 4 pro. 93—  
Pożyczka kraj. gaKc. z r. 1803, 1 ore. 95’— 
Pożyczka kraj. galic. z r. 1904, 4 prc. 92'— 
Pożyczka kraj. gahc. zr. 1905, 4 prc. 92—1
Poi. kraj. gal. z r 1908 4 prc. (szical.) 93 —
Poi. kraj. z r. 1013 4 i pół pro. 95 50 
Poi. kraj. z e. 1914 4 i pół ora. % —  
Pożyczki aa. Lwowa z r. 1896 4 proc. 88 — 
Pożyczki m. Lwcwa z r. 1909 4 proc. 83—
10 yczki m. Lwowa z r 1911 4 proc. 88’— 

Waluty.
P.nbla carskie (po 100)

, .  (po 500)
„ , drobna

Ruble Dtunalde (po 1003) 
a dmaslda (po 259)

Karbowańce (po 1000)
Grzywny (po 500 , wyższo)
100 franków franc. 
tOO <fTanków szwajo. 
i font szterlingów 
1 dolar amtryk. 
i  dolar kan-id.
Marki niemieckie po 1300 
100 marek niem.
Lei rumu iskia po 500 
Lei rumuńskie drobne 
liry  w Makia 
Czeskie korony 
Korony auatr. niem. stempl

Dewizy.
Wypłata dewiz L o n d y a

.  .  Paryż

.  .  Zurych
• Pragą

.  0 Wiedeń
,  0  Berlin
a ,  Nowy Jork
0  0  Medyolan

Rata bankow i.
Stopa eskontowa P. K. P. 6°/o.

3'0 — 350*- —
33 •— 350-— —
280 — 300— —
60 — 80-— —
40 -  50— —
10 -  16 — —
10 -  16— —

140 -1650— —
3000 -3200 - —
650 -  750 - —
l6s- -  185— —
140*— 150*- —
460-— 480*— —
445 — 465"— —
470 -  490 — —
373 -  390— —

100) ' -1200— —
39) — 410 — 400

90 — 100— —

650-— 750—
1450--1653— --
3100- - 3 )0 )— --
39)-— 410— ----

ioo- -  110 — ----

460-— 43)— —

150-— 170— ----

1000*— 1200— —

Lora Banko y Schlłłs I C hajes we Lwow ie 
kupuje dolary, fra ki, ru le lłry 1 L p. 20267

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 29. lipca. 

Roch na giełdzie bardzo Slaby, poszukiwane 
są rubłe setki, natomiast silna podaż w  pięcioset- 
Irach.

W  lejach rumuńskich hattssa.
Mariki niemieckie i dewiza na Berlin w W ar

szawce poszły w górą, natomiast w  Krakowie kurs 
otrzymany.

Franki francuskie w  Warszawie znacznie sła
bsze —  wczoraj 16.10, dzisiaj 14.90 

Dolary sOn-ejsze.
T-endencya chwiejna, usposobienie słabe —  

ocenienie sytuacyi nadal spokojne.

KRAK. CED U ŁA GIEŁDOW A.
Kraków, 29 lipca.

Papiery lokacyjne.
Ofirr. Żądano Tnnaakoye 

4 pro poi. kra'. z r 1893 85'— 87-—
4 „ „  ■szkolna

z r. 1908 86—  88—
4*5 prc, poż. kraj. z 1913 87—  89—
4*5 „  „  * 1914 90*- 92—
4 prc. pot. ra. Krakowa

z r. 1909 80—  82—
4 prc. pot. m. Lwowa 85—  87—
4 5 wre. obi. Bauku kraj. 80—  82—
4 77—  7 9 -
4 „  ,  k o l „  „  97-50 99 50
4:5 prc. licty zast Banka kr. 92'— 94—
u «  . . . .  W* -  92—

1*5 n ,, i, hip. 90 — 92'—
4 „ „  60-Ieb „  91—  93—
4 5 prc. listy Banku galia.

dla handlu i przem. 92'— 94'—
4"5 prc. listy zasb ziemsk.

Banku kredyt. — —  — —
4*5 prc. listy gaL To warz

krecł. ziemsk. 84*— 88 —
4 prc. listy gal. Towarz.

kred. ziemski — •— —*—
Akcye bankowe:

Polski Bank Przem. 400-— 450*—
Bank hipoteczny 650*— 580*—
Bank Małopolski 550’— 590*—
Z emski Bank kredyt. 380*— 410 —
Poważ. Bank kredytowy

powsz. T. A. 200"— — —
Polskie Tow. handl. 320*— 330—
Handl. Sp. Akc. Impez 200-— 240*—
Zieleniewski ■ 1100"— 1500"—
Górka, Fabr. cementu 1350’— 1450*—
Siersza, Zakłady górn. I3 j 0"— 1400"—
T. P. G. 3030—  3200—
Polska Nafta 1200'— 1300*—
.Lemiesz1*, fabr. maszyn 1550*— 1650—

Waluty:
Marki niem. po 100 410'— 450* —
Marki niem. po 1000 440—  480—  463—462
Ruble carskie po 500 310"— 330"—
Kuble carskie po 100 3)5’— 325—
Ruble dumskie 70'— 80—
Franki francuskie 15"— 16*—
Dolary S t Zjedn. 165 — 185*— 184— 183 50
Dolary kanadyjskie 120*— 160*—
Lei rumuńskie 450"— 475 —
Korony czaskie — *— —
Przekazy na Berlin — *— — *— 462— 463

, na Pragą — —  — —
0  na Londyn •— — ■—
,  na Wiedeń — —  — •— 103—104*50

RUCH NA GIEŁDZIE KRAKOWSKIEJ ZAMIERA.
Kraków, 29. lipca.

(Telei.) (G ) Ruch na geJdtzie tutejszej z dnia 
na dzień zamiera. Transalkoye na gełdzfe  dzisiej
szej dotyczyły zaledwie czterech gatunków w-ahit 
i dewiz. Mianowicie marek niemieck -ch, za które 
płacono 462 oraz dolarów, których kuas podniósł 
sią na 183.50, z dew iz zaś poszuk wano Berlin i 
Wiedeń. Kursa obu tyich dewiz podniosły sią bar
dzo nieznacznie. W  .papierach lokacyjnych i aik- 
cyaeh — zi-stój zupełny.

KURSA G IEŁDY W ARSZAW SKIEJ.
Warszawo, dnia 29 lipca.

1. Papiery procentowe.
Obligacye:

Miasta stoi. Warszawy:
Wartość Trans- a , Pogzu- 
kuponn akoye - kiwan 

6 prc. 1915-1916 r. 4,24 8 — — 205—  199—
6 prc, 1917 r. za Mk. 100 C,46*7 99*25 101—  98—
5 prc. Baokn ziemskiego 1,51*3 — *— 103—  99’—

II. Listy zastawne:
4 i pól prc. ziemskie 0,92*5 194*— 197 183
4 prc. ziemskie 0,82.1 — *— — —
5 prc. miasta Warszawy 3,37-5 221*— 225 219
4 i pół prc. m. Warszawy 2,94*7 — '— 210 205
4 proc. miasta Łodzi — *■— — —
4 i pół proc. mf sta Łodzi — *—
6 proc. Banku kred. hip. 0,431 — *— 103 100

1U. Walety:
Ruble carskie po 100 320*— —•— — •—
Ruble carskie po 500 330*- 337 50 332 -
Ruble dumakie po 1000 71*— 75’— 72 50
Ruble dumskie drobne 56*50 56*25 — *—
Franki franc. — *— —*— — *—
Fr^n i szwajc. — *— — •— — •—
Funty szterlingi , —*— — *— — •—
Dolary amerykańskie 185"— j 95.— 131 *—
Dolary kanadyjskie — "— — *— — *—
Lei rumuńskie ------ ——  —
Marki niem. po 1000 — *— — *—■ — *—
Marki niem. po 100 470—  477*— — —

Czeki za okazaniem:
14*90 —

446—  475 ■— 471*

190—  196—  
103— ——

Paryż
Londyn
Berlin
Szwajcsrya
Nowy Jork
Wiedeń
Belgi*

Gtefda wiedeńska.
Wiedeń 29 lipca.

(P A T ) Giełda z 29 lipca. Renta ma
jowa 90*50, Auatr. renta koronowa 84 75, Austr. 
renta lutowa 90'75 Węgierska renta koronowa
104*— , Losy tu reck ie  , Priorytety kolei
południowej 1054*— , Anglobank 716"— , Bankve- 
rein 760*— , Bjdenkreditanstalt — *— , Kre- 
ditanstalt 176*—, Bank tepozytowy — *— , Ldn- 
derbank 975 50, Mercur 826’— , Unionbank 
750'— , Bank obrotowy 594*— , Źhrnostenska

Ban a 1526*— , Kolej północna 12.500’—, Kolej 
południowa 695'— , Austryackle koleje pań
stwowe 3335'— , Kolej Lwów-Czerni owce — *— ,
Węgierskie koleje państ.vowe *— , Alpiny
2990’— , Berg-und Huetten 8400.— , Krupp 
1445'— , Poldihuette 2345’— , Prager-Eisen
5100’— , Rim a ’— , Skoda 2155'— , Ziele-
niswski — *— , Apollo 4000'— , Fanto 17000'— ,
GalicyjsKie K a rp a ty  '— , Galicia 22.950'—,
Schodnie a — ’— .

DEWIZY ZURYCHSKIE.
Znrych, 29. Ipca.

(PAT.) Kursa dtewfez. Wiedeń 3.4 —  Berfn 
18.9 —  Nawy Jonk 583 —  Meiyolan 31.7 — Pra
ga 11.75 — Zagrzeb 7.8 — Budapeszt 3.35 — W ar
szawa 3.

V
DEWIZY RZYMSKTL

Rzym, 29 J^pca.
(P A T ) (Radio) Kursa dewiz: Paryż 143—235 

Lordyn 69—566, Sewajcarya 312, N ow y  Jorit 18-< 
225, belgia 152—25.

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 30. Bpca.

Na wszystkich targach zapanował pewnego, 
rodzaju zastój. Tak podaż, jak j( popyt w  osta
tnich czasach -zmniejszyły sią co sią uwidacznia w 
tern, ie  tak przekupki, jak i handlarki towar swój 
oiesruja prawie, że po cenie taryfowej, a mimo te
go n(je znajdujg odbiorców. Wczoraj <nP. aferowa- 
no masowo ogórki i Inne jarzyny, których nikt nl« 
kupował. Ponieważ ostatnia taryfa wydana zo
stała zeszłej jeszcze środy, to może okoliczność 
ta nakłoni magistrat do jej zrewidowania i wyda. 
n‘ia taryfy zMfżoinej oo najmniej <lo o wiele niż* 
szej taryfy jaka obowiązuje w  Krakowie.

Nieutfała ucścczKa więźnidw.
Lwów, 30. lipca.

Z -powodu -rany od/niesionej w  brzuch podczas 
przedwczorajszej nieu-dałej ucieczki z transportu 
więźniów zmarł w  tut. szpitalu powszechnym 
wczoraj o godz. 11 przedpołudniem więzień Miko
łaj Niźnckowski, liczący 24 łat, a pochodzący i  
Krystynopola.

W czoraj stwierdzano takie, że prócz poda
nych przez nas w e wczorajszej „Gazecie Poraw 
nej“ zostali jeszcze'ranni następujący więźniowie: 
Władysław Jakubowski-, raniony w  nogi, Roman 
Hierowski w  lewą rękę, Władysław Jakotecłiy 
zasądzony na 8 lat więzienia i Ignacy Huk 'ranio
ny w  plecy.

Stwierdzono również, ie  zastrzelony na 
miejscu wypadku więzień nazywa się Gracyan 
Schneider, zasądzony na dożywotnie więzienie za 
współudział w  mordzie dokonanym na osobie Mał
ki Stein, zamieszkałej przy ul. Źródlane).

Jak świadczą powyższe nazwiska z  zamiesza
nia, jakie spowodowały „spłoszone konie“  zamie
rzali skorzystać przeważnie znane w e Lwowie 
niebezpieczne idywidua.

Siedztwo w  tej sprawie trwa daleL.

&QHifSmAT.

Sprzedaż cukru białego 
I mąki kukurutłzianej.

W przyszłym tygodniu sprzedawać będą skle 
py miejskie, rejonowe i konsumowe na korty cu 
krowę Nr. 8 cukier biały w ilości 300 gramów 
/na osobę po cenie 27 Marek za kilogram, prócz 
kosztów opakowania.

Celem wykupna asygnat na cukier zechcę 
się w M. Z. A. zgłosić pp. kupcy rejonowi dilel- 
nicy: I., II., HL, IV. i V. dnia 30. lipca w pię
tek, zaś pp. kupcy rejonowi aztełnlcy VI-4ej — 
oraz pp. zarządcy konsuraów i Zakładów dnia 
31. lipca w sobotę.

Ponadto zawiadamia się P. T. P bliczność, 
że we wszystkich sklepach miejskich bez wzglę
du na przynależność rejonową, można nabywać 
mąkę kukurudiianą w cenie po 12 iMk. za litr, 
a to po .1 litrze dla rodzin poniżej 5 osób, po 
2 litry dla rodzin liczn ejszych. 3778
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i p d H  S k ii^ k i R a p te ii.

J Wyjaśnienia 1 porady
! v. apr iwach ogłoscuń zupełnie bczpłatue w Ad ni - 

nis'iacyi, ul. Sokoła 4.
ra) O G Ł O S Z E N I A

Oddział d li ogtoneń
otwa-ty prze? c?ły dziej Ja crodziny 7. w iiiori 1 

ber orzerwy.

D l lŚ  i W  d n i  P S lfc  kJńiedya u J akt?p”

MAMUSIA
e , ::e in ą  a rty s tk ą  G S £ |  O S W A L & i ! ^ >  N adto  dobor. u zu p e łn ien ie  p ro g ra m u . 3752

i»©rAf Y i K n tS

kc.uh-arz, żonaty, z JwojyioiB dziieci, z chlubnemi świą- 
dec .wum, człowiek pewuy zaufania — -jrazuicUje nad- 
■ ru nad m ieszkaniu wyjeżdżłdącyrh. Wiadomość id. 

Zdrowia 11, u Wita. zy.-kiego. 3/89

Fattsi nonitfe i
do szkół średnich na prowincy^ (do wszystkich 
prz djmotow). —  Zgłoszenia usn»e i piśmienne 
yrzyjmuje: P a ń s t w o w y  1 J risąd  P o 
ś r e d n i c t w a  P r a c y  w  W a m  2  a  w i e ,  

plac Warecki 8. Telef 232— 16. 3779

lita, tate&
la t  2*1, p  ^ n k n h  p o s a > y  w  d z i a l e  
k o l o a ^ o w i n i i y m  lu b  zyw w ic  > /  >- 
w / m . ■tałlK iJtM Je tgM n  n a  o d p o - r l e -  
d . i a u n i  p o r a d ę *  b a  t c  J a k o  k l e -  
r c  u m  k  S . u a d n i t f  fiu s ia ik o  M a g a ^ y -  
n ia r ,  —  K a u n p a  <fld d y s p y z y c y i .  s y 
c z e n ia  p r z y j m w j e : U o i e l  G K A N D ,  

p o k ó j N r . 49 . 3760

|  B tm io , SPRZEDAŻ,
Au trćObC -Ford* — n on y  od rei i-rizycyi — do sprze

dania IA. Nowy św iat 8. dróg,- pięt o. Piątek cały 
dzień. 3787

£H\ote dwa wazon; sdt ebetnycłi fabfeY zimowych uo 
sprzeda 5- Blf-csza wsadamośc L " u * ,  Rooiai owicia I f
’ łażov.~s c« rano do 10 i od 2—4. 3791

Maszynę do p>anl«  nrodtf , t  i^-rwood" lob inną - ’o- 
brym stn ie, natychr-. ist kopię. Zgłoszenia pod .S. 5."
do Administracyi. 3790

W ilię  z najwięla. .y n komfort.on, pól morga saou, w ra
zie leur~ia wolna < > zamieszkania, sprzeda za 350 ty
sięcy Mkp. Czyk. Kvpernak.a 1, U piętro, nad apteuą,
od g. 5—6. 3753

GdK~pię 'nteres na pryncj pal tej u *cy. Zgłoszenia od 
„Sklep* w Administracji. 3746

I APŁSSIUtKa AT L P K A IE ,  _2TLS » ?

db $ po-' Ol z kuci ni/,, w śrr Imieśi In, ] oszske., ; na* 
tyohn_‘ast. M<j<;ą byc częściowo umeblowane. Zgłosz.: 
V cc. iki, pl. Ma ya ki Id. 37jg

i! 1
Ważne dk Fsń i Panów! Kapę* sze w^zelkiege rodzaju 

przer&bu nejstai armie na najnowsze for.ny. Pierwsza 
1 »k wa fabr,'.a Irs .eioszy słomkowych 1 fdoowych 

I “łd o łf l  Neuwefta. Lwów, 3 łonowa 3, własny gmach 
fabryczny, stecya tri. nw iju H G. 2537

itrulig mm Ba br,
KóJilA, to iy s lL a  r o lk o w e  d la  

i io ic i  w ą z k o to ro w y n h
dostarcza ze si adu

PoTsyc Toirari. Baslas?
SU pc-Tf!T>ła i ifnlsimstwa

w  W a r s r a w it ! ,
uL Ś-to Krzyska b 19. — TcleŁ 88 12. 3683 I

k ó lpo r ie r zy
do roznoszenia gazet są natychmiast po
trzebni. —  Zgłoszenia do Adn.inistracyl 
„Gazety Wieczornej" Lwów, ul sokoła I. 4

S U B S K R Y B U J C I E
DWIE

As»̂ e M m i ??s j  * Goniów
innych mcieryałów budowlanych dostai czają natychmiast

B O T S a O W S l Ł l  1  S - b L a
L w ó w ,  u l .  Ł y c t a K o w i K a  1. 3 2 .  3204

IL

C S  S S K U  i W M  I S T N I E J Ą C Y

HMD3b ftEHBSTY i E8W

mmnm riedl/i
WE IWOWIE, UL. KOTOWSKIEGO 3-

PO LEC A  20900

Uf HAJPKZEDKlEJSITnf Cr.TCIUi iCS.

POLSKIE 
POŻYCZKI

P A Ń S T W O W E
K r ^ r tO T liR M I N O W A  

D lnJ 130TERM!NOWA.

P R Z E C Z Y T A J C I E
~  N A j 3 W i E Ż S Ż Y  N U M I S  = 1 =

SZCZOTKA!
to najpoczytniejszy d x j typ.

, didk satyryczny w P o l s c e ,
to niezaw isły organ natyry
politycznej, — 6------

nnm  to n&jrn. lektura w sez. pódrfty 
MUUILtl, w góry, nad morze i do zdrojow.

b j j KI « S T R W P u j*
' — TA JTWWBWSJ*B — ^
OZIMI .. «I«WVRJ8 Pltczęci

U K 3 I  r w r a i ,
 LV  -4rw-----

iii-S rK S T O S K S

Zn-ttooK  SREBRNE torebki
na orawia systi ^  zagranicznym 1679

------------ JUBILER I
agi -Błcsnym

J m  f t i f t f i i f l  e  J u b ile r  i z ł J j n i ł i
m \5w w U T  uliea Sobieskiego a.

Lwów,

Kuouje tez złoto, srebro i brylsnty, płicąe najw. ceny

PRE KU M ERATA M IESIĘCZNA 
W YNO SI . . . .  6 Mk.

CENA PO JED YNC ZEG O
NUMERU . . . .  5  Mk.

Do nabycia w Administracji, Lwów, 
uL Sokoła L 4, tudzież we wzzy itkicb 
Bi ~jch dz annikan dch i b a  bach.

C IA S  

CDNOWlt 
PRZFT>?ŁA1^^

sPEiyji m i m ' m l i .„iitasm ttiMiw,
załatwia wszelkie ekspedycye w kraju i za granice. U iku>ecznia 
przewozy mebli wozami meblowymi 17 miejscu i zsmiejscou e.
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